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działają ak GO [aKu, zastępy 
Nieobozowej Akcji tŁetniej - w 
Połsce południowej, tradycyjnie 

wspierane przez Sztab NAL współpracu jący 
z "Gazetą Krakowską". W GK. publikowane 
są ciekawe propozycje zadań, ale bujna 
wyobraźnia samych uczestników często je 
przerasta,  Dto autentyczne  meldunkś 

zastępu "Pogodne Łudki". 
Pisownia zgodna z oryginałem. 

Meldunek nar. i 

Czuwaj! Druchno. 

W tym pierwszym meldunku chcieliśmy 
zawiadomić, że dnia 29.VII.BBr. podczas 
Nieobozowej Akcji Letniej założyliśmy za- 
stęp "Pogodne Ludki”. Celem tegorocznej 
akcji NAL jest: 
- POMOC. Prźy gospodarstwie 
- rozwiązywanie zagadek. 
W tym roku, tego lata działają ze mną: 
mój kuzyn i kolega. Zastęp skałada się 
z szefa i mu podległych osób czyli. 
Szef: Krzysztof (HPK.S) 
Z-ca: Jurek (HLJ.0) 
Członek: Janek (HPJ.K) 
W tym roku przyjechaliśmy do babci aby 
rozwiązać zagadkę 0 zamku nasze hasło 
*KIP 1872". 
Panują dwie hipotezy (legendy): 
1. że działają tam podejrzani osobnicy 
2. to legenda że w 1872r. pewien zamożny 
bardzo ze słynącej Sławy król zamknął 
swego syna kalekę na wieży Zamkowej poza- 
trzaskał za sobą drzwi zostawiając mu 
kałamarz i pergaminy, chleb i wodę. Po 
paru dniach przyszło wyjechać do Niemiec, 
a krój zapomiiał o swoim Ssynie. Syn z 
rożpaczy pisał nieustannie pamiętniki. 
Aż pewnego dnia syn kaleka przemienił 

się w nieokreślonym sposobie 

rolnyn. 

w fŻwda 1 

| 

zaiut. 
Ta legenda jest prawdziwa ponieważ Spraw- 
dziliśmy tą wieżę i rzeczywiście były 
stare pożółkie pergaminy a na każdym jest 
napisane "KP 1872*. Ale też znaleźliśmy 
list napisany po łacińsku który mój kole- 
ga zna dobrze łaciński i odszyfrawał ten 
łist - wiadomość: "Patrz w sufit znaj- 
dziesz znak; idź prosto 2 lewo, 3 w prawo 
(kroków) później 5-ęć kroków na północ za 
mostem znajdziesz skarb" to wszystka zna- 
łeźliśmy w podziemiach. Przede wszystkim 
znaleźliśmy : windę szklaną. £. windę w 
grobie którą jak się położy to się zje- 
dzie na dół. Zjechałiśmy tę windą i 
doszliśmy do takiej czaski Która ma drzwi 
w postaci zębów. 
ło tyle na razie, będziemy informować 
druchnę e dalszych wypadkach. 

Czuwaj 

Meldunek nr.2 

Czuwa 1 druchna 

Mam na imię Krzysiek piszemy ten meldunek 
bo mamy dużo nowych spraw i tak zawłiada- 
miamy, że znaleźliśmy jeszcze znaki (to 
znaczy mój kolega) na Zamku. Ots one 
na baszcie jest znak? 
KAP 1872 
w lochach: 
OPR 
Wejście do lochów (obok głównej bramy) 

a 
Niewiemy co to oznacza trzeba za jakąs 
cenę się dowiedzieć. Trudno nam to przyj- 
dzie, ałe jakoś pójdzie. Sprawa że ne 
zamku działają jacyś podejrzani osobnicy 
te jest prawdą ponieważ jacyś starzy lu- 
dzie z zamku pytają się o mnie i o nóż, 
który ja go mam i nie wiem co robić. 
Pytam się o radę druchny 

Jesteśmy porządnie przygotowani do tei 

Tyzykownej wvorawy, 

Czuwaj! 
Tzef: HPKS. 
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śś 2 Nieobuzowej Akcji Letniej) 
OE EG das 6śGR ZA ste. 2 

Jigierd Fietkiewicz - 
FAROTENA sw óo dowie: > 66 Str. 4 
Marek .Kudasiewicz rozważa przy 
uasniącej watrze o nieczynnym 
DADA ZAGAD GA +s:8tT« 6 
ueper opowiada o Halnym 
ZD CLa ddiyca bewed e str.» 

piewajcie - namawia Jerzy 
DA CNA 0 GtG Colca „str.10 
logusław Śliwerski proponuje 
ćwiczenie na ..... "orszak str.12 
Arsen ji karuzela seksualna 
DOO ZZO E Skóówiwi str.14 
Małgorzata Miksza - żyć ale jak? 
ma literę "U" na-.-«scże.StO.I6 
3 spotkanie z życiorysem zapisa- 
ym piosenką 1 wierszem Wojcie- 
cha Dąbrowskiego na ......Str.20 
ladeusz Perzanowski - kilka 
inpresji po Zlocie na ....str.24 
Dalsze informacje o pierwszej 
pomocy na Str. 27 
dojciech Popiołek proponu je 
cztery łyki filatelistyki 
BEGG. . POŻĄDA str.29 
harcerską pioseni:; uiesiąca 
znajdziecie na ostr. 
A dalej Magazyn Andrzeja Mroza 
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Autorem zdjęcia nu okładce 

jest pwd. Marek Graniczkowski 

OD REDAKTORA 

ipiec 1980 roku został wpisany do bogatej 
historii Harcerstwa faktem odbycia Zlotu 
70-lecia Związku Harcerstwa Polskiego na 

Mazurach, w którym wzięło udział ponad 20-tys 
zuchów, harcerzy i instruktorów. Jak zwykle w his- 
torii ruchów społecznych przyjmuje się pewne daty 
jako symboliczne gdyż tak naprawdę powstały w roku 
1918 ZIP był czwartą z kolei organizacją o tej naz- 
wie. Niewątpliwie jednak w roku 1918 - roku uzyska- 
nia niepodległości przez Polskę powstała zjednoczo - 
na organizacja harcerska obejmująca swym zasięgiem 
wszystkie dotychczasowe zabory. 

Pierwsze, gorące jeszcze refleksje bezpośrednie 
po zakończeniu Zlotu przedstawia w ciekawym tekście 
druh Tadeusz Perzanowski. Dczekujemy na następne 
wrażenia, oceny uczestników Zlotu. Rezerwujemy na 
fie specjalne miejsca w następnych numerach. 

Czas na ocenę tego dużego zrywu naszego Związ- 
ku, pełnej mobilizacji setek drużyn, interesującej 
prezentacji dorobku harcerstwa powcli nadchodzi. 
Jak zwykle zdania są kontrowersyjne - i tak w zasa- 
dzie powinno być. 

My również many wiele poważnych zastrzeżeń 
jak choćby - nienawiązanie w programie Zlotu da 
tradycji zlotów poprzednich - wbrew pozarom nie 
chodzi wyłącznie o Spałę- gdyż w historii naszeyc 
ruchu Gdbyło się wiele znaczących zlotów nRarodc- 
wych i programowych, o których zwłaszcza w kon- 
tekście dziś występujących tendencji do wypełnianie 
tzw. białych plam histocii wactałoby wspomieć. 
To chlubne tradycje! 

Nie podoba nam się natomiast metoda zastosowana 
przez kilku prześmiewców z Agencji "Interpress" po 
piecwsze - pseudonim użyty w opracowaniu razesłanym 
po całym kraju Jędrzej Dałkowski jest trochę nie- 
smaczny (nawiązujący do twórcy harcerstwa), po dru- 
gie jak się jest tak odważnym i nieomylnym to po co 
się kryć za innymi osobami, po trzecie - tanie* 
demagogii to już naprawdę mamy za dużo. 

Czuwajcie druhowie z "Interpress-u", baczcis 
tylko żebyście nie przepuścili kolejnej warty. 

  pa w md 

Kedakcja "HR-a" serdecznie przeprasza 

zucha Maćka Turakiewicza za błędnie 

wydrukowane imię w > numerze "HR-a'_. 

    

  

  

  

  

  

   

  

    

   

    

      
   

  

     

   

       
   

   

      
     

   

     

   

       
    

  

     

   

    

    

  

    

  

    

   

  

   



  

  

  |   $ NASZ RUCH 
| 
| yślę, że nigdy nie wygasną Spory i go: własną inicjatywę, własną twórczość. 
| dyskusje na temat, czy coś jest iożna oczywiście powiedzieć, że przeciez 
| harcerskie czy niecharcerskie, i co zarówno tradycyjne rozumienie harcerstwa 

to znaczy, że jest harcerskie. I choć dopuszcza własną inicjatywę, np. wybór 
różne mogą się w odniesieniu do różnych sprawności do zdobycia, trasę biegu tar- 

"spraw i zajwisk pojawiać zdania i stano- cerskiego, jak i rozumienie urzędowe 
wiska, to na ogół występują dwa rozumie- zakłada samodzielne planowanie pracy 
nia: tradycyjne i uczędowe. Ale dotyczy to stosunkowo drobnych wycin- 

Hm PL Olgierd FIETKIEWICZ 
Scwpiikca 1 

WORCZOT 
  

  

  
      

Pierwsze rozumienie ;harcerstwa .i .wy- ków harcerskiej rzeczywistości, wypełnia- 
nikające z niego określenie czyjegoś nia, luk, natomiast tym bardziej zespół 
postępowania lub charakteru jakiegoś .Zes- jest, harcerski, im bardziej nawiązuje do 

połu czy zjawiska, ma swe .Źródło w. tradycji lub w im większym stopniu ucze- 
przeszłości. Kiedyś tam ustalono, że har- stqniczy w poczynaniach sterowanych z 
cerstwo, to jest to, i wszystko, co poza, ; góry .. 
to określenie wykracza, harcerstwem nie lymczasem dzieciom i młodzieży w tak 

jest. Jeśli więc powiedziano, że w har- zaprojektowanym harcerstwie po  proslu 
cerskim zespole jego członkowie muszą może być ciasno i nudno. Rozbudzona 
zdobywać sprawności, to jeśli to nie za- fantazja, pomysłowość, chęć przeżycia 
chodzi. - ten zespół nie jest harcerski. przygody - mogą się nie zmieścić w ramach 
Są i tacy, co uważają, że np. harcerzem . tradycji, mogą być niepokorne w stosunku 
jest nie ten, kto należy do drużyny do tego, czego oczekują władze wszelkich 
i złożył Przyrzeczenie Harcerskie, ale, szczebli. Po prostu - jest potrzebne 
ten, kto przyrzekał według historycznego miejsce na twórczość... 
tekstu sprzed lat. I tak dalej, i tak io właśnie, co to jest twórczość? 
dalej. Decydujące znaczenie dla harcer- Są tacy, co powiadają, że jest to domena 
skości mają kryteria wzięte z przeszłości artystów, coś tajemniczego i niedostęp- 
powielanie bardziej czy miej formalnych nego dla zwykłach ludzi, że nie każdemu 
wzorów; według tego ocenia się ludzi, dano zdolność. Tymczasem dziś uważa się, 
zespoły, inicjatywy, postępowanie. że jest to cecha, właściwa wszystkir 

Ale jest i drugie rozumienie har- ludziom. Każdy może być twórczy, a ist- 
cerstwa. Według niego, ważne jest przede nieje tyle rodzajów twórczości, ile dzie 
wszystkim to; czy postępuje się zgodnie z dzin aktywności ludzkiej. Może być zatem 
dyrektywami, przekazywanymi ze strony twórcza nie tylko działalność w dziedzi- 

    
władz, odgórnie. Istnieje przecież pro- nie sztuki, ale i - społeczna, polityczna 
gram ZHP w postaci uchwały zjazdowej, o- produkcyjna ... również w jakże prozaicz- 

d bowiązują uchwalone teksty Prawa i Przy- nej a ważnej dziedzinie ludzkiego życia, 
| rzeczenia, zatwierdzone instrukcje i re- jaką symbolizuje ... kuchnia; gotowanie, 

julaminy, co roku ogłaszane są różne kon- pieczenie itd. Twórczość oznacza działal- 
<ursy, współzawodnictwa, turnieje. Har- ność zmierzającą do stwarzania czegos 
cerskie jest to, co się robi zgodnie z nowego. Może odnosić się do przekształce- 
tyni odgórnymi dokumentami według tego _ nia Świata, lecz także - do jego poznania 
ocenia się ludzi, zespoły, inicjatywy, Podstawą do twórczości jest własna aktyw- 
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( postępowanie. ność człowieka, a w pedagogice coraz 
0 Warto może sobie w tym miejscu uświa- częściej mówi się o wychowaniu twórczym, 

h - domić, że oba sposoby oceniania harcer- o myśleniu twórczym, o warunkach rozwi ja- 
j skości przeoczają coś niesłychanie ważne- nia twórczości i procesów twórczych. 
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I wracajęc do chłopców i dziewcząt w 
zuchowych i harcerskich mundur«ach; oba 
rozumienia harcerstwa - jako powielania 
wzorców z wczoraj i realizowania odgórnie 
aroponowanych zadań, nie dają większych 

szans na twórcżzość,. na potrzebę jej roz- 

wijania w harcerstwie. Cóż, może poszuka- 

my innych możliwości? 
Ale, wydawać by się mogło, nie ma 

1akidj szansy ani potrzeby mały zuch, czy 

najmłodszy harcerz, ale wraz z wzrastają- 

cym wiekiem i doświadczeniem, będzie 
osiągać już szansa i warunki? Będąc. fun- 

kcyjnym, a zwłaszcza instruktorem - ma 

już pełne po temu możliwości?  . 

Otóż, jeżeli trzymamy się dwu naszki- 

cowanych tu wcześniej rozumień harcerstwa 
nie jest to takie pewne. Zuch i harcerz 

są członkami zespołu, instruktor i har- 

cerz starszy są organizatorami tego zeg- 

pału. W im większym stopniu czują. się 

osobiście członkami organizacji i świado- 

mymi harcerskimi wychowawcami młodzieży, 

tym bardziej mogą się czuć zobowiązani do 

kultywowania tradycji i  wypróbowanych 
doświadczeń lub stosowania do zaleceń i 

propozycji swych władz. Zwłaszcza, jeśli 

wą instruktorami nieco z przypadku 1 pa- 

czucia obowiązku, a nie z poczucia ra- 

dości bycia instruktorem, jeśli nie czują 

się pewni w roli przywódców młodzieży. 

Powiedzmy sobie do tego, że stosowany 

w praktyce Związku tzw. System pracy Z 

kadrą wcale do własnej twórczości nie 

zachęca. Przeciwnie - nasze kursy, pod- 

ręczniki, odprawy, materiały programowe, 

ń 

sposoby kontroli i rozliczania zachęcają 

głównie do tego, by korzystać z gotowych, 

już sprawdzonych wzorców. Brakuje zachęt, 

by rozwijać i nagradzać własne, oryginal- 

ne pomysły Bank Zwariowanych Pomysłów, 

założony przez redakcję "Drużyny", był 

jedyny w swoim rodzaju, i prosperuje 

kiepsko. Brakuje kandydatur w konkursie 

"Harcerskich Nowatorów". Tymczasem, 

powiedzmy to sobie otwarcie, jeśli w 

jakiejś pracy nie ma człowiek Szans na 

własną inicjatywę, twórczość, to taka 

praca staje się nudna, nie daje satysfak- 

cji, taką pracę się z łatwością porzuca 

choćby nawet dotyczyła spraw wielkich i 

wzniosłych. I tak też bywa przy naszej 

pracy instruktorskiej! 
Mówiąc krótko i zwięźle - w tych 

NASZ RUCH 
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sprawach ucieczka może być 

przodu. Zarówno w odniesieniu do. młodzie- 

ży, jak i kadry instruktorskiej. Musimy 
przyjąć takie rozumienie harcerstwa, w 

którym liczy się i procentuje przede 
wszystkim własna inicjatywa, twórczość, 

spontaniczność, dające satysfakcję.- ża- 

dowolenie, chęć dalszego działania w 
podobny sposób, w tej samej sprawie. 

Warto może sobie uświadomić, że 

tak już bywało. Przede wszystkim wtedy, || 
gdy harcerstwo w ogóle powstawałó po raz ||[l 

kiedy | 
rodziło się na 'styku kilku koncepcji, |Ill 

kiedy to po prostu nie było jeszcze zbyt || 
wielu doświadczeń do powielania ani ukon- | 
stytuowanych władz z gotowymi propozycja- | 

pierwszy. na ziemiach polskich, 

mi i instrukcjami. Wtedy się musiało 
wszystko wypracować samemu, ale też wtedy 
chciało się to czynić! Podobnie w latach || 

doświadczenia 
władze się | 

zmieniły i były zajęte czym ińnym; wtedy | 
szeregowi instruktorzy. musieli. sobie ra- | 
dzić sami i dawali sobie z tym na ogół 

przełomów, . kiedy dawne 
przestawały. obowiązywać, a 

radę. ! 
To wszystko, oczywiście, nie oznacza, | 
należy z dnia na dzień zerwać z doś- | 

wiadczeniami przeszłości lub zrezygnować | 
jest III 

potrzebne i przydatne. Harcerstwo współ- | 
czesne jest kontynuacją swych poprzed- | 

ŻE 

z inicjatyw władz. To wszystko 

ników, a propozycje programowe są kanwą, 
na 
Ale przede wszystkim trzeba dostrzegać, 
ośmielać, premiować tych wszystkich, 
którzy proponują coś na nowo i pa nowemu, I 
I nie bać się nowinek, albo właśnie tego, | 

Komputery | że coś jest '"nieharcerskie". 
dziś są nieharcerskie, jutro. muszą być 
harcerskie. Jeśli harcerstwo ma wybiegać 
w przód. Ruchy ekologiczne nie mają swych 
komitetów koordynacyjnych i posiedzeń Zz 
udziałem delegatów władz ZHP, ale jeśli | 
nie staniemy się jedną z sił napędowych 

to- zaprzeczymy pryncypióm | tych ruchów, 
harcerstwa na całej jego drodze rozwojoó- 
wej. Pozwólmy instruktorom i młodzieży na | 
własną rękę odczytywać wyzwania Dprzy- 
szłości i wychodzić im napczeciw. Nie 
wystarczy hasło "dozwolone jest wszystko 
co nie jest zakazane"; trzeba premiować 
próby, nowinki i eksperymenty, a nie tyl-. | 
ko na nie pozwalać. 
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której można tworzyć nowe rzeczy. | 

     

   


